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K  H Ó L E S T W O  F O L S K  J E .

X iązę  Namiestnik Królew ski,  wyrokiem swoim, 
z dnia 11 lipca t  r. udzielił Panu  Leonow i K ucha - 
jew skiem u  hst wynalazku na lat dziewięć, n a  w y n a­
leziony p « e z  mego m łocarnią . Jeśliby właściciel 
l istu w przeciągu sześciu miesięcy rnłocarni ta -  
kow ey  nie w y s t a w i ł , list swobody w y łączney  
upada. Nadto list ten  bez przeszkody wszelkim  
innym młooarniom jest udzielony.

v  R u s s Y.
B erlin , d.< 7 lipca. Dnia 5 b. m. około go­

dziny S m ey  zrana przybył K r ó l  nasz do L ip ska  
pod nazwiskiem Hrabiego R uppin  , a odwiedziw­
szy X iąże.cia S ch w a rzen b erg a , feldmarszałka au- 
s t r v a c k . e g o  i prezesa rady  w cjenney nadw orney ,  
udał- się w dalszą drogę do Karlsbadu. ^

W  czerw cu płacono w Gdańsku  łaszf pszeni­
cy po io5  do i 5o ta la ró w ,  a ży ta  po 68 do 73 
talarów . Zawinęło tam  15 y o k r ę tó w ;  a  j r g  
wypłynęło. W is łą  przybyło 602 s ta tk ó w  ze  
zbożem.

Znaczne pieniądze , za k tó re  daw niey kupo­
wano konie dla jazdy pruskiey za g ra n ic ą ,  zo­
stają ter.»v'. w kram. Do okolic K w idzyna  p rz y ­
było kilka oddziałów jazdy dla odebrania koni, 
k tó re  wyznaczona do tego kommissya W zacho­
d n i c h  i wschodnich Prussach , tudzież w L itw ie  
p r u s k ie y , zakupiła.

W I E L K I E  X IĘ S T vT O  P O Z N A Ń S K IE .

P oznań, d. 11 1'pca. Dnia 8 b. m. p rzy b y ł  
, t u  Xiążę Ih tirn  i T a xis , szwagier m onarchy n a ­
szego. -W ładze mieysęowe złożyły mn zaraz u- 
szanowsme ; naza ju trz  obeyrzał miasto i był na 
obiedzie u n ac zeW g o  prezesa W .  X ięz tw a .  
W c zo ra y  znaydował się na polowaniu na wilki, 
k tó re  jednak nie miało pożądanego skutku, bo 
z w ie rz ę ta *  te, k tó r y c h ,  coraz jest m niey w .  te* 
raźn ilyszey  porze roku, chować się zw ykły  w buy- 
tiem zbożu. W iec zo re m  pow rócił do P oznania  
i obeoncśoią swoją zaszczycił bal u naczelnego 
prezesa Zerboni di Sposettż, a dziś odjechał do 
X ięz tw a  swojego krotoszyńskiego.

S  I E  M C Y;
D a r m s t a d t ,  d. i g  czerwca. Na wiadome prze» 

łożenie deputowanych krajowych, kommissya W ,  
X iążęcia  llesko-Dar.nstadakiego, oświadczyła d. 
22 b. rn. izbie deputowanych, i ż  praw dziw e zn a ­
czenie przepisaney przysięgi na zachowanie p ra ­
wideł ob jętych w  edykcie , nie ścieśnia bynay- 
mniey nadanego sU ccm  pravra tv a r tyku le  21,

iż rz ąd  spokoynie roz trząsać  będzie ca ły  s ta n  
rzeczy, i zay.mie się- popraw ą jego, i ze konsty -  
tucyyne  sposoby są dostateczne do uohylenia 
wszelkich w ad i niedostateczności. G d y  tak o w e  
oświadczenie zdawało się c iem n em , p rze to  m ini- 
s te ry u m  stanu zaleciło w spom nioney kommissyi, 
aby przełożyła d e p u t o w a n y m i i  -mimsteryum 
chciało uprzą tnąć  wszelką wątpliwość w zględem  
w ykonać się m ającey p rz y s ię g i , i dalszego ro z ­
winięcia prawodawstwa. P rzes ta li  na  tern depu­
tow ani w liczbie s 3 i d. 27 b. m. po zebraniu  
się obu izb ,  W ie lk i  X iążę  zagaił seym  n as tę ­
pującą mową.

M ości P a n o w ie ! Czule w itam  w szystkich  
W P u n ó w . D zięku ję  O patrzności B ozkiey , iż  po  
5 otoletn im  nządzie , k tóry n iera z  burzy dośw iad­
czy ł, pozw oliła  m i nakoniec uporządkow ać in te - 
reSsa kra jo w e , i  w tern przekonan iu  stanąć ja k ó  
oycu. wpośród kochanych dziec i.» Z  p rzyc zy n y t 
i i  w ielu nie zrozum iało  ducha edyktu  w zględem  
ko m ty tu c y i , obiecałem  W  P anom  w szystkim  , i i  
n ie  uczynię ia d n ey  odm ia n y  w praw ach k a id e y  
części k r a ju , tak co się tycze ich zasad , jako też  
p o łą czo n ych ‘ z n iem i ustaw , chyba za  wspólnem  
naszem  przekonan iem  się o je y  dobroci. M ie sz ­
kańcy prow incyi m o jey  R eńsko  H eskiey, u zn a ją  
w tkm  pow tórzenie tego  , co im  p r zy  objęciu je y  
w posiadłość ogłosić kazałem  , i p rzeko n a ją  się , 
ze sąsiadom  ich nie doję p ierw szeństw a n ad  n ie ­
m i. P ropozycye, które W P a n o m  podać każę, 
spraw ią zapewne ukontentow anie. Z  radością  
p rzyym ę  gruntow ne W  P anów  życzen ia  i wnioski, 
chętnie oraz starać się będę dopomódz tam , g d z ie  
potrzeba. Z a lec iłem  urzędom  m oim , aby z W  P a ­
n a m i otwarcie i  z  ufnością  postępow ały. 'Toż 
samo czyńcie W P anow ie ;  a natenczas w szyscy  
będziemy, szczęśliw i i  s tan iem y się p rzyk ła d em  dla  
wielu. W zyw a m  teraz łV P anów , abyście m i da li 
rękę i za p rzysięg li konśty tucyą  k ra jo w ą , k tórą  
zaw sze ściśle w ypełniać będę.

M inister s tanu przeczyta ł  po tem  z  rozkazu  
W .  Xiążęcia ro tę  p rz y s ię g i ; w ezw ał n ap rzód  
X iąźą t  rodziny panującey, a potem  innych cz ło n ­
ków p ierw szey  izby, następnie zaś członków izby 
d ep u to w a n y ch , aby przysięgę wykonali. K ażdy 
członek w s ta ł ,  s tanął przed t r o n e m ,  i podniósł­
szy p raw ą rę k ę  do góry, rzekł: P rzysięgam , dał 
p e tem  rękę  W .  Xiążęoiu i w rócił na mieysce. 
Po p rzys iędzó , oświadczył W .  Xiążę: R o zka za ­
łem  m inistrom  n lo im , aby ju tro  w ystaw ili W P a ­
nom obraz kra ju . O dpowiedzcie W P anow ie ocze­
kiw aniom  m oim . N a  m n ie  polegać m ożecie.
Ogłosił potem  m in is te r  ,  iż się zgromadzenie sta»



nów  rozpoczęło. W  południe był wielki obiad 
w  zamku dla członków obu izb.

Dnia 28 b. m. zebrały się razem obie izby 
i minister stanu Grolman czytał obraz stanu 
kraju.

Zniesiono w kraju naszym włożony gdzie nie­
gdzie na obywateli obowiązek utrzymywania psów 
gończych dla W . X iążęcia, lub dawania na to 
opłaty do kassy leśney.

Z  czytanego przez ministra stanu Grolman 
obrazu Wielkiego X ęstwa Hesko-D rmstadzkie- 
go, na sessyi obu połączonych izb dnia 28 ze­
szłego miesiąca, przytoczymy następują e wyjąt­
ki: „Stosunki zewnętrzne odpow . dają stopnio­
w i ,  jaki ma W ielkie Xięstwo między krajami 
związku niemieckiego. Polegną ha szacunku; 
jaki się należy ścisłemu p łnicniu przyjętych o- 
bowiązków, uczciwemu postępowaniu i bezinte­
resownemu poddaniu osobistych widoków pod 
zamiary powszechnego dobra. Co się tycze we­
wnętrznego stanu k ra jp , wiadomo, jakie były 
c asy w ciągu rządu szanownego, naszego mo­
narchy. Nieustające bhzko przez 3o 1 t  woyny, 
ustawiczna niestałość poswdłcści, zamiana całych 
prowincyy, wszystko to musiało koniecznie nie 
tylko sprawić ciągłe natężenie i nadżwyczayne 
ofiary, lecz nawet nadać administracyi niejaką 
niepewność i wahanie się, tak  dalece 5 iż u trzy­
manie tego co istniało, mogłoby prżynieść dosyć 
sławy, bez zajęcia się polepszeniem i wydosko­
naleniem.” Przechodzi potem minister do Roz­
m aitych wydziałów rząd o w y ch ; wspomina na­
przód o w oysku , chwali je i obiecuje podać no­
w e prawo o zaciągu , k tóre  się rpa opierać na 
zasadach równości. Mówi daley o Rolnictwie, 
rzemiosłach, handlu, uniwersytecie; szkołach, du­
chowieństwie i t .  d. Co do administracyi ^wy­
raża), wiele o n a  potrzebuje sprostowania i  po­
praw y. Nie rnało już w tey  mierze zrobione* 
reszta  póydzie z kolei, a zwłaszcza podane bę­
dzie prawo względem odłączenia sprawiedliwości 
od administracyi. Zyczyeby wprawdzie należa­
ło wprowadzenia jednostaynego sądownictwa 
w  prow incyach; lepiey jednak utrzymać jeszcze 
tymczasem zachodzącą różność, jak lekkomy­
ślnie i bez uwagi uchylać to, co obywatele przez 
jzwyczay polubili. W  końcu wyraża: „ C z a s te -
raznieyszy okazuje bez wątpienia wielkość, lec* 
z charakteru  swego zostawia dwojakie wraże­
nia na umysłach ludzkich. Z jedney strony na- 
wyknienie do te g o ,  co jest nadzwyozaynem i  
olbrzymiem we wszystkich stosunkach życia, nie 
aprzyja pokojowi, który się duchowi spekulacyi 
m e podoba, ani spokoynemu rozwijaniu się urzą­
dzeń cywilnych. Z drugiey zaś strony widać cią­
głą dążenie do oparcia się niszczącym skutkom 
takowego nawyknienia i polepszenia stanu rzeczy. 
Obie strony stawają niejako przeciwko sobie po 
nieprzyjacielsku i ostrzegają władców, aby bez- 
stronnie interessa krajowe urządzili i w tey 
mierze zapewnili sobie pomoc od tych wszy­
stkich , którzy utrzymanie spokoyności i porząd­
ku cenić umieją. Poznali to pełnomocnicy nie­
mieccy w W iedniu  , a epoka teraznieysza jest 
przyzw oitą  do ustalenia porządku przez zapro­
wadzenie konstytucyi reprezentacyyney, do uspo­
kojenia wzburzonych umysłów, i do zapewnienia 
zbawiennych skutków przez ścisły związek mo­
narchów  z narodami i wspólne ich przykładanie 
się da powszechnego dobra.”

Słychać, iż unikając powiększenia podatków, 
naprowadzoną będzie wielka oszczędność we

wszystkich wydziałach rządowych. Pułk Xią- 
żęcia Em ila  ma byd i zwinięty; zmnieyszy się 
także jazda i artyilerya. W ielu wyższych urzę­
dników chce dobrowolnie odstąpić części pensyi 
swojey.

Od brzegów M enu dnia  6 lipca.
Królestwo W irtem berscy  wyjechali d. 28 z. 

m. z Sztuttgardu  do G en u i , dla używania ką­
pieli morskich. Myślą powrócić w końcu sierpnia.

1 .. Zyd nazwiskiem G iu n th a l , w miasteczku 
Heskiem W itzenhausen  nad rzeką W e r r a , dostał 
niespodzianie 3ooo funtów kawy, którą z wyspy 
St. Domingo  naprzód sprow ad? ono do Erem y , 
a ztamtąd daley na mieysce. Przysłał mu ją 
w  podarunku syn Króla H ayti, następca tronu, 
k takiego powodu: Syn tego żyda, odpraw .ł w sto­
pniu porucznika Westfalskiego kampaniją dc Ros- 
syi; a potem ża odmianą okoliczności, nie mając 
żadnego widoku w służbie woyskowey, popłynął 
na los szczęścia do wyspy St. Domingo, i w kró-. 
lestwie H ayti otrzymał stopień nauczyciela obro­
tów woyskowych gwardyi Króla Henryka , a przez 
3 lata zebrawszy tyle pieniędzy, iż mógł dać 
wsparcie staremu oycu, prosił Króla o uwoinie- 
ńie od służby, myśląc powrócić do Niemiec. Król 
chciał go jeszcze niejaki czas zatrzymać i H ra­
bia t-jimonade napisał do niego list z oświadcze­
niem mu tego życzenia monarchy i doniesieniem, 
iż króle w ic , następca trohu , posyła oycu jego 
5 ooo funtów kawy w podarunku, Pan G<iin~ 
thal otrzymał także w  Cap H enry  dostoyność 
hrabiowską;

Na i 3stey śeśsyi seymu związku niemieckiego 
ódprawioney dnia 22 czerw ca , poseł preżyda- 
jący mówił o potrzebie, aby seyrn pjczytuiąc 
wzrost handlu niemieckiego, zwłaszcza między 
pojedyńczemi krajami związkoweriii, za główny 
przedmiot uwagi swojey, starał się o uprząfcnie- 
nie zachodzących przeszkód. W szyscy posłow e 
zgódnie oświadczyli, iż prosić będą dworów 
swoijch o nieźwłóczne w tey  mierze przepi­
sy. Na podane seymowi przełożenie prefesso- 
ra  H errm ann z M onachium o potrzebie zniesienia 
lo tęryii ,  uchwalono odpowiedź, iż Seyńi nie może 
hic w tey  mierze stanowić , bo każdy kray po­
siada Sposoby zasłomema poddanych swoich od 
śżkody.

Akt ostateczny obrad ministeryalnych w W ie ­
dniu względem rozwinięcia i umocnienia związku  
niemieckiego. (Ciąg dalszy) obacz Gaz; Kur. L it.

N - 7 6  1 7 9 '
Art. 20. Jeśli zgromadzenie związkowe we­

zwane jest przez członka związku do obrohy 
stanu posiadłości, o który spór zachodzi, w ta ­
kim więc szczególnym razie, wspotnnione zgro- 
madzehie może wezwać członka związku, nie wcho­
dzącego do sporu, a będącego w blizkości części 
kraju, która ma bydź bronioną; tudzież pr®ez sąd 
swóy naywyższy bez odwłoki przedsięweżmie 
śledztwo tak względem ostatniego stanu posiadło­
ści, jako też doniesienia o doznaney napaści; ka­
że nakoniec wydać praw ny w tey  mieRze wyRok, 
który  zgromadzenie związkowe uskuteczni wska- 
zanemi sobie środkami przeciwko krajowi do 
związku należącemu; do któRego się stosuje, jeśli­
by tenże kray na poprzed&ie wezwanie dobro­
wolnie się do tego nie skłonił.

Art. 21. Zgromadzenie związkowe, stosownie 
do przepisu aktu związku , używać ma pośredni­
ctwa we wszystkich wytoc2onych przed siebie spo­
rach między członkami związkowemi, a to przez 
właściwy wydział. Jeżeli spory te  nie mogą bydź



*

tym  sposobem za ła tw ione , zgromadzenie poddaje 
je pod w yrok  sądu polubownego, a p rzv tem , do* 
póki względem tego sądu iana  jaka me zaydzie 
ugoda między członkam i związku, p rzestrzegać m a 
p r z e p i s ó w o b j ę t y c h  uchw ałam i seymu związko­
wego z dnia 18 czerw ca  1817, oraz n a s t ę p i e  prze­
słać się m ających instrukcyy posłom seymu zw iąz­
kowego, końcem  w ydania  szczególnych uchwaŁ

A rt .  2 2. K iedy  podług wspomnioney uchwa-* 
ly  seym u związkowego , sąd„ nąyw yższy  jednego 
z krajów  zw iązkow ych wybrany  jest na instan- 
cyą polubowną, w ty m  raz ie  prow adzenie  s p r a ­
w y  i rozstrzygnienie sporu we wszystkich głó­
w nych  i ubocznych kategcryach , należy do ow e­
go sąd u ,  bez dalszego w dawania się zgromadze­
n ia związkowego lub rządu krajowego. T e n  atbli 
rządj w przypadku zwłoki ze s trony  sądu, na wnio­
sek zgromadzenia związkowego lub stro* spór z so­
bą w iodących , w yda potrzebne rozporządzenia, 
aby w yrok  przyśpieszyć. /

A r t .  2 3 . T am , gdzie nie ma przepisanych scze- 
gólnych praw ideł w y ro k o w an ia , sąd polubowny 
t rzy m a ć  się będzie takich  źródeł p raw nych  , ja­
kich sądy rzeszy w podobnych sporach używ ały , 
w  miarę, jak do teraźn ieyszych  członków zw iązku 
zastosowane bydź mogą.

A r t .  24 . W olno  jest nareszcie członkom  zw iąz­
ku  , t a k  w  pojedynczych zachodzących sporachj 
jako też  we wszelkich przyszłych w ypadkach, zgo­
dzić się na szczególny sąd polubow ny czyli kom ­
promis. Poprzednie ^rodzinne układy polubowne 
n ie  znoszą się ani odmieniają przez ustanow ienie 
instąncyi po lubow nej rw iązku.

A rt .  2 5 . U trzym anie  w ew n ętrzn ey  spokoyno- 
ści i porządku w krajach związkowych, należy je ­
dynie do właściwych ich  rządów. Z e  względu a- 
toli na domową spokoyność całego zw iązku i w  sku­
tk u  zobowiązania się członków jego do wzajemney 
pomocy , cały ogół przykładać się winien do U- 
t rzym auia  łub p rzyw rócen ia  spckoyncści, w jpfzj- 
padku oporu poddanych przeciw ko rządowi , ja­
wnego p o w s tan ia , lub n iebezpiecznych  zaburzeń  
W kilku krajach zw iązkow ych.

A rt .  26. Gdy w jakim krajii zw iązkow ym , ó- 
p ó r  poddanych pfzeciwko zwierzchności, bezpo­
średnie  spćkoyności domowey z a g ra ż a , a zacho­
dzi pbawa rozszerzenia się buntuj lub gdyby p rz y ­
szło do rzeczyw istego  powstania, a rząd  mieysco- 
w y  po użyciu wszelkich k o n s ty tu cy jn y ch  i p ra ­
w n y ch  ś ro d k ó w , w zyw ałby  pomocy zw iązku, 
W ty m  razie obowiązkiem jest zgromadzenia związ­
kowego dać jak nayśpieszniey pomoc dla p rzy ­
w rócenia  porządku. Jeśliby zaś w, ostatnim p rz y ­
padku r t ą d  nie był oczywiście w  stenie p rzy tłu ­
mienia buntu  własneini siłami, a okoliczności nie 
dozwalały mu żądać pomocy związku, mimo te ­
go wszystkiego, zgromadzenie zw iązkow e, n aw et 
1 bez w ezw an ia ,  obowiązane jest p rzyłożyć się 
do przywrócenia porządku i bezpieczeństw a. 
W  każdym jednak razie takowe środki nie m o­
gą t rw a ć  dłuzey, tylko póty, póki rząd, k tórem u 
daje się pomoc, widzi ich potrzebę.

A r t .  27. Rząd, k tóry  tak ą  pomoc otrzym ał,  o- 
bow iązańy  jest uwiadomić zgromadzenie zw iąz­
kow e o przyczynach zaszłych rozruchów  i p rzed­
s ięw zię tych  środkach ku ustaleniu p rz y w ró c o n e ­
go porządku.

A rt.  28. K iedy  niebezpieczne związki i za­
m achy zagrażają publicznej spokoyności i porząd­
kowi w kilku kra jach związkowych, a łączne ty l­
ko działanie ogółu dostateczne środki podać mo­

że, w  takim razie, sgrcńiadzenie zw iązkow e obo-. 
w iązane jyT  naradzać s.ę w zględem takich ś ro d ­
ków i użyć ich, porozumia wszy się pierwey z r z ą ­
dami nayba rdz iey  zagroź nenii,

, A r t .  29 Jeśliby w  jakim kraju zw iązkow ym  
z d i rz y ł  się przypadek  odmówienia sprawiedliw o­
ści, a d rogą p ra w n ą  pozyskać jey nie m ożna by-i 
ło, w ty m  razie  obowiązkiem  jest zgrom adzenia 
związkowego przyjąć udowodnione zażalenie n a  
odmówioną lub za tam ow aną sprawiedliwość, i ro z ­
w ażyw szy  je podług k o n s ty tu c j i  i is tn ie jących  
p ra w  każdego kraju, wyjednać p ra w n ą  pomoc u  
rządu  zw iązkowego, k tó ry  dał pow ód do tey  skargi.

, A rt .  3 o'. G dyby podane żądanią p ry w a tn y c h  
osób nie rriogły bydź dla tego zaspokojone, ż e  o- 
bowiązek zadośyć im u c z y n ie n ia , jes t  w ą tp l iw y  
między kilku cz łonkam i związku, lub spó r  w  t e y  
mierze zachodzi ’,  natenczas zgromadzenie zw iąz­
kowe w ezw ane od s t ro n  in teresśow anych , s ta ra ć  
się będzie naprzód  o zagodzenie vy sposobie p r z y ­
jacielskim. Jeśliby wszelako k ro k  te n  pożądane­
go nie przyniósł skutku  , a  członkowie związku, 
k tó rzy  sobie roszczą praw a, w  oznaczonym  cz a ­
sie nie zgodzili się na  sąd polubowny, na tenczas  
p raw ne roz trzygn ien ie  Sporu m a bydź oddane 
przez zgromadzenie w y b ran em u  ty m  celem sądo­
w i polubownemu.

A rt .  5 i .  Zgrom adzenie zw iązkow e ma p ra w o  
i Obowiązek s ta rać  się o dopełnienie ak tu  zw iąz­
kowego i io u y c h  p raw  zasadniczyćh zw iązku, n ie­
m n ie j  uchw ał swoich stosownie ydo zakresu  dzia­
łań, tudzież  w yroków  w ydanych  p rzez  sądy po­
lubow ne , o raz w y ro k ó w  kom prom isarskich  pod 
J^koym ią zw iązku oddanych i u g ó i  za pośredni­
c tw em  seymu zaw artych .  W in n o  się t a k i e  s t a ­
rać  o u trzym anie  ssczególney rę k o jm i ,  jaką  zw ią­
zek przyją ł na siebie, a po użyciu w szystk ich  in­
n y ch  sposobów, koDStytucyą związku p rzep isa­
nych , przedsięweźm ie p o trzebne  środki eXekucyy- 
ne, zachowując śc.śle prawidła i formalności, ob­
jęte w  ósebnem urządzeniu  exekucyynem .

A rt .  5 2 . Gdy każdy rząd  zw iązkow y obow ią­
zany jest p rzestrzegać dopełnienia uchw ał zw iąz­
ku, zgromadzenie zaś zw iązkow e nie ma p ra w a  
bezpośrednio wdawać się do w ew nętrznego  za rzą ­
du krajów zw iązkow ych, a zatem p rzec iw ko  sa­
m ym  ty lko rządom  exekucya nastąpić  może. G d  
tego jednak praw idła  w yłączają się przypadki, k ie­
dy rząd  zw iązkow y  w  n iedostatku  w łasnych  sil 
po trzebnych  , w zyw a pom ocy związku, lub gdy 
żgromadzeuie związkow e , w okolicznościach a r ­
tykułem  2 6tym  wskazanych, samo bez wezwania, 
obowiązane jest p rzys tąp ić  do p rzyw rócen ia  po­
w szechnego porządku  i bezpieczeństwa. W  p ie r ­
w szym  ato li razie należy zaw sze działać zgodnie 
z przełożeniami r z ą d u , k tó rem u  daje się pomoc 
związkowa; w drugim także  raz ie  podobnież za­
chować się wypada, skoro rząd  do czynności sw o- 
jey jest p rzyw rócony .

A rt.  . 3 3 . Środki exekucyyne  uchw alone i  
w ykonyw ane będą imieniem całego związku. 
T y m  k o ń c e m , Zgromadzenie zw iązkow e pole­
ci jednemu lub kilku r z ą d o m , niem ająoym  ża­
dnego w  te y  sprawie u c z e s tn ic tw a , aby  ze  
względem na w szystkie  m ie jsco w e  okoliczno­
ści i inne stosunki, wykonali uchw alone środki; 
oznaczając zaraz liczbę woyska, jaka m a bydź u -  
i y t ą ;  w m iarę oraz po trąeby  określi czas, p rzez  
k tó ry  postępow anie exekucyyne t rw a ć  ma.

A r t .  3 4 . Rząd , k tó rem u tak ie  dano zlecenie, 
i k tó ry  je przyjąć w inien jako obowiązek zw ią* -
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kowy, mianować będzie tym końcem kommissa- 
tz a  cyw ilnego, który stosownie do udzielonych 
sobie szczególnych przepisów od rządu do tego 
upoważnionego, kierować ma exekuoyą. T e  zaś 
przepisy powinny bydź podług prawideł, uchwa­
lonych przez zgromadzenie związkowe.. Jiśli zle­
cenie poszło do kilku rządów, w tym razie zgro­
madzenie związkowe przeznacza, k tóry  z nich 
mianować m i  kommissarza cywilnego. Rząd od­
bierający takowe zlecenie, w ciągu trwającey e- 

.xekucy i,  doniesie zgromadzeniu związkowemu o 
skutkach, jakie sprewia postępowanie exekucvy- 
ne i o ukończeniu' interessu, skoro zamiar zupeł­
nie osiągnimy będzie.

Art. 55 . Związek, jako władza ogólna, ma pra­
wo wydawania woyny, zawierania poko;u, i wcho­
dzenia w przymierza i inne układy. Podług zaś 
artykułu 2go aktu związkowego, powyższych praw 
używa związek jedynie tylko ku własney swojey 
obronie , u trzymaniu udzielności i zewnętrznego 
bezpieczeństwa Niemiec, oraz niepodległości i ca­
łości pojedynczych krajów związkowych. (3 . c. n.)

• F  R  A N C Y A.
Poseł perski wyniósł się z Paryża  do piękne­

go domu wieyśkiego blizko Passy, który sobie na 
czas niejaki najął! Odebrał on listy z kraju swo­
jego , jedne z Teheranu w 8o dniach, a drugie 
z Tauris, w dwóch miesiącach. W  żadnym z nich 
nie m a wzmianki o chorobie króla perskiego , i 
owszem, że jest zdrów zupełnie. Ożenił on Mou- 
łiameda Mirzę starszego syna swojego, następcę 
tronu, z córką Mouhameda Ali Mirzy krewnego 
swojego, z powodu czego nakazano wielkie festy­
n y  po wszystkich miastach królestwa? zaślubiny 
te  miały się odbyć w maju.

w  ł  o  T  s  Y 
Poseł pruski przy dworze rzymskim radca sta- 

nuN iebuh r  wynalazł starożytne i dotychczas nie­
znane pisma. Jest między niemi wyjątek z mowy 
Cycerona za M. Fontejem, i za C. Rabioriuszem; 
wyjątek z lg te y  xięgi historyi Liwiusza; nieznane 
wyjątki z dzieł Seneki i t. p. W szystkie  te  pisma 
ogłoszone będą drukiem.

Zbuntowany Ali - Basza Janiny przesłał notę 
Lordow i Maitland naywyższemu kommissarsowi 
Króla angielskiego przy rządzie wysp Jońskićh, do­
magając się wykonania dawnych traktatów mię­
dzy byłą rzecząpospolitą W enecką  a Turcyą, mo­
cą  których eskadra tu recka  nie mogła się ukazać 
na morzach jońskiem i adryatyckiem. Lord Mai­
tland odwołał się w tey  mierze do rządu swoje­
go. Ale porta nie czekając, co tenże rząd kom- 
missarzowi swojemu odpow ie , i chcąc jak nay- 
prędzey zbuntowanego Baszę uśmierzyć, wysłała 
na te morza eskadrę, k tóra ferzy okręty tego Ba­
szy zabrała.

W zmiankowany wyżey Lord Maitland wybrał 
się z dwóma deputowanemi od rządu jońskiego do 
Anglii dla wynurzenia życzeń Królowi * powodu 
wstąpienia jego na tron, i złożenia mu hołdu u- 
szanowania. Przybyli oni do W e n e c y id m a y  czer­
wca. W edług powieści tvch deputowanych, prze­
znaczyła porta przeciw Baszy Janiny 20 Baszów 
z  ich woyskami, a do wysłanych już 5 okrętow

~~ffolnoDrukowaó. Ignacy Reszka Kum. Cj

przeciw niemu przyłączy się także kapitan  Basza 
z i 5 rozmaitey wielkości okrętami. W ed ług  po- 
źnieyszego doniesienia odebranego w W  enecyi 
ale potrzebującego potwierdzenia, miano zamor­
dować Baszę Janiny.

Oyciec ś. mianował kardynała Fesch dyre* 
ktorem bractwa m&ośników Jezusa i N. Panny 
M aryi.

Radzca rossyyski D uham el bawi w R zym ie . 
Celem podróży jego, kosztem dworu odprawia-* 
ney, jest obeyrzenie. szkół, gdzie nauki dają się 
sposobem lankasterskim.

h i d e r l A n p y .
W yszło  z Bruxelli programma odprawić się 

mającey uroczystości co lat 5 o przypadającego 
jubileuszu. T rw ać  ona będzie od dnia 16 do 
5o lipca. W  przeciągu pomieuionego czasu mia­
sto będzie oświecane co sobota. Dnia 19, 2 5 
i 28 odprawi się wielka processya i wjazd tryum ­
falny, a trw ać będzie od godziny 5 ciey po po­
południu do 7 wieczorem. Kawalkata składać 
się będzie: z doboszów i trębaczy? za niemi sied­
miu olbrzymów; daley kobieta na koniu wyobra­
żająca miasto Bruxellę; dwa łabędzie uitoszące 
miłość i hymen; sześciokonny wóz Powietrza ; dwa 
krokodyle; afe tymi znowu sześciokonny wóz Z ie ­
mi) dwa delfiny niosące na sobie N ajady, w ós 
W ody  sześciokonny; orzeł i tygrys; sześciokon­
ny wóz z m uzyką ; dwa lwy; wóz Ognia  również 
sześciokonny; dwie syreny; ośmiokonny wóz U- 
m iejętności; nakoniec oddział jeźdców. Przez 
czas tego jubileuszu, wszystkie mieysca publicz- 
ney rozrywki całą noc mogą bydź otwarte.

h i s  z p a n i j a .
Stany (Cortes) zgromadzą się dnia 9 hpca 

w  Madrycie. Do zagajenia ich przez Króla wszel­
kie czynione są przygotowania.

Przy  końcu czerwca było zaburzenie w woy- 
sku andaluzyyskiem. Hiszpania o mało niestra- 
ciła swojego oswohodziciela, nieśmiertelnego Qui- 
roga. Ukaowano spisek na jego życie, nim je­
szcze wyjechał do Madrytu, jako obrany deputo­
wanym w stanach. Szczęściem, ze Opatrzność, 
k tóra życia jego w nayniebespiecznieyszych ra ­
zach broniła, i teraz  je zasłoniła od zbrodniczych 
zamiarów, niegodnych jego ziomków. Dalsze wia­
domości o nim są zupełnie zaspakajające, i już ja­
ko deputowany przybył do stolicy, ażeby zaszczy­
tne zajął mieysce w zgromadzeniu stanów, «ktń» 
rycb naypierwszym stał się wskrzesicielem. W jez- 
dżającego witał lud wdzięczny okrzykami radości? 
roznoszą się po całey stolicy na cześć jego zro­
bione pienia, wszyscy się z bytności jego cieszą, 
wszyscy witają w nim swego wybawiciela. Zaraz 
po przyjeździe był u Króla, a. wieczór spędził na 
wyprawieney mu przez przyjaciół uczcie.

W  wielu okolicach Hiszpanii skarżą się na
suszą. __________

Kurs wileó. na assyg. od d. i  5 lipca rubel sr., 5 r. 
ko'p. 81; czer. zł. nowy r. 11, kop. 43 , stary r. 1 x 
k. 24 ; imperyał 37 r.

rźTĆzl' —  w W iln ie  w D rukarni Redakcyi



\

DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 85,
% ' r 
W ilno dnia i 6 lipca 2820 roku  v. s.

P  o d r  a d  y.
W zorow e' w arunki do zawieraniei kontraktów na dostarczenia sukna od roku  1820.

1) Życzący wz ąć podrad podług umowy i dostawiać sukno i harażieje do kommisoryackiego 
lub admiralicyynego zawiadowstwa, powinien na piśmie wyrazić, jak wiele i do jakiego mieysća mo­
że dostawić sukna surowego lub zupełnie wyrobionego, farbowanego i we wszystkiem zgodnego zpro- 
bami Naywyżey potwierdzonerai, k tóre się ,znaydują w komitecie opatrywania woysk suknami; tak­
że, jak wiele kto może dostarczyć karaźiei, podług prob w tymże komitecie będących.

2) Każdy dostarczyciel obowiązany jest przyjąć na siebie dostarczenie wszystkich w ogólności 
kolorosr sołdackiego sukna, w tey  proporcji, jaka jest między kolorami całey ilości sukna zapotrzebowa- ' 
siego na ten rok, przez wojęiine i morskie mmisterya. W reśc ie  komitetowi opatrzenia woysk suknami 
dozwala się, za zgodą wzajemną dostarczycieli, lub z własney uwagi, naznaczyć na nich jednego ko­
loru więccy -łub mniey, byleby cała roońna p roporc ja , przepisana od wyższey zwierzchności, była 
zupełna.

5) Życzący wziąć podrad na dostawiehie sukna i karaziei, powinien okazać i e  tna własną lub pod 
jakimkolwiek tranząktem fabrykę, z -wyrażeniem w jakiey ona guberńii i powiecie, wm ieście  lub na 
wsi znayduje się. Dla zawarcia umowy na dostawienie sukna naznacza się dwómiesięczny termin, 
od ogłoszenia przez Gazety o potwierdzonych cenach. Jeżeli kto na ten term in kontraktu zaw arć 
niepośpieszy, ten się wy łącza na ten rok z liczby dostarczycielów, chociażby na targach było przez 
niego oświadczone życzenie na dostawienie sukna.

4) Dla obrotów ku rychleys'zemu wypełnieniu przyjętey dostawki sukna i karaźiei, wydane bydź 
niogą podradczykom z góry trzecia część lub połowa pieniędzy, na rachunek umowioney podług-Ugo­
dy za sukno i karazieję opłaty, jednakże nie wprzód, aż po zaassygnowaniu sukiennego kapitału i pó 
zawarciu umowy.

5) Dla zabezpieczenia tak wydanych pieniędzy, podradeżyk powinien okazać na całą summę ewi- 
keyą nieruchomy majątek, jako to: 1) wolne od ewikcyi wsie z zitemią i attyneneyami, niedzieląc
guberniy na klassy, po 200 rub. każda rew izy jna  dusza; założone zaś w banku Państwa za świa­
dectwem jego, w tey  summie, jaka przypadnie po odtrąceniu bankowego długu, na mocy odkupnych 
6d 181 5 do 1819 roku warunków, i Najwyższego dnia 2 lutego 1815 roku nastałego Ukazu; 2) mu­
rowane domy w obu stolicach i miastach gubernialnych* znaydujące się, takoż murowane fabryki i 
ińne budowle, żelazem i dachówką kryte, murowane wszędzie browary z naczyniem miedzianym: za- 
assekurowane w Zupełnej summie, a nie assekurowane z umniejszeniem czwartey części ceny, w świa­
dectwie w y ra ż o n e j ; 5) miedziane w browarach drewnianych naczjmia i inne miedziane rzeczy
także z  umniejszeniem 4 tey części ceny, w świadectwie Wyrażoney; 4) gotowe pieniądze; 5 ) bilety na 
lokowane kapitały w pożyczkowym banku państwa i w kas site składowey Cesarskich domów wycho­
wania, ale nieinaczey’, jak z blankowemi nadpisaitii tych, komu te kapitały należą, iżby w przypadku 
poszukiwania.za niemi pieniędzy, k edy się zażąda, nie mo^ła w tern zachodzić żadna przeszk da, tpk  
jak bez tych nadpisow bank i rady opiekuńcze podług prawideł swoich, lokowanych kapitałów' wy­
dawać nie mogą; 6) bilety kommissyi umorzenia długów na kapitały, w kiędze długów państwa za­
pisane, ściśle podług omowy Nayyrygey potwierdzoney w dniu 16 kwietnia 18x7 roku ustawy, a  
kommissyi umorzenia dlugow państwa. Prócz tego podradczyki powinni płacić z wyrażonych wy- 
źey w 2 i 3 punkcie nieruchomych majątków, które oddane są przez nich w ewihcyą, ale nie za- 
assekurówane, po jednym procencie i pół na rzecz skarbu, a pieniądze podług ninieyszego postano­
wienia wnosić niezwłocznie do tego kaznaozeystwa, w  bhzkości którego mieszkanie albo fabrykę ma­
ją, lub gdzie sami zechcą; o czem komitet dla opatrzenia woysk suknem lub koromissva, gdzie umo­
w a zawiera się. do tego m iejsca zgłosi się. Dla zapewnienia zaś tego, że wyźey wspotnnione ma­
jątki lub murowane zabudowania są wolne od wszelkiego poszukiwania, sporów i zaprzeczenia, po­
winni złożyć m n i e  świadectwa, wydane z mieysca urzędowego, a jeśliby był majątek cudzy, wtedy 
przyłączyć i plenipotencją.

6) Oddane na ewikcyą nieruchome majątki, w wioskach będące, niedzieląc guberniy na khssy , 
przyjmuje się pó źoo rubli za każdą duszę rewizyyną, a założone w banku państwa podług świade­
ctwa w tey summie, j ika przypada, po odtrąceniu bankowego na majątku długu, również i założo­
ne w radach op>ekuńskioh majątki, przyymują się na dostawkę sukna w tey suirimie, jaka pozostaje 
wolną oprócz długu rad opiekuńczych.

7) W  /rażone tu w 5 i 6 punkcie ewikeye dla zabezpieczenia wziętych z góry pieniędzy, po­
winny bydź dawane tak od poiradczyków wolnych, jako i od tych dawniey obowiązanych fabry­
kantów, którzy ‘stosownie do 5 punktu Naywyżey potwierdzoney w dniu i 5 julii 1816 roku opinii 
Rady Państwa, mają fabryki początkowie zaprowadzone, w majątkach kupionych z poddanymi. Co 
się tycze tych f.tbryk dawniey obowiązanych, do których  przypisane są skarbowi włościanie, odpro­
wadzone ziemie i inne udzielone od Rządu pomoce, tedy fabryki te, na mocy 6 punktu teyże opi­
n a  Rady Państwa, mogą służyć same przez się tak  dla zabezpieczenia dostawy sukna i karaźiei do 
skarbu, jako też i wydanych z góry na tę dostawę pieniędzy.

8) Zakłady wszelkiego sukiennego fabrykanta służyć mogą same przez się za dostateczne do za­
bezpieczenia pewności dostawy; mogą także wschodzić do tey  dostawy i bawiący się przemysłem su­
kiennym, nie mając własnych fabryk. Takowi obowiązani są zabezpieczyć dostawki swoje osobnemi 
ewikeyami na p iątą  część kapitału, przypadającego za całą dostawrę, niezależąc od zabezpieczenia w y­
danych im podług życzenia z góry trzecie j  części lub połowy pieniędzy.

9) Dostawę sukien i karaźiei odbywam: na osnowńe prawideł, wydanych względem przyymowa- 
nia od fabrykantów na wojsko sukna,



10) Przyję tą  podług umowy dostawkę sukna i karaźiei, należy zacząć wkrótce po zawarciu le*  
umowy, wypełniać akuratnie i bez źadney zaległości, a ukończyć ją niepozniey od naznaczonego w /  
mowie terminu.

11) Kto na term in, um ową naznaczony, nie dostawi przyjętey podług niey ilości sukna lub ka 
raźiei, z, takiego meakuratnego dostawczyka uzyskać za całą pozostała na nim zaległość sztraf łubka  
r ę  dziesięć procentów od całey summy, wypadającey za niedostawioną przez niego oodług umowv 
ilość sukna i karaźiei. “ r & jr

12) Uzyskanie tego sztrafu uskutecznić niezwłocznie przy zawarciu na drugi rok noWych na 
dostawę sukna i karaźiei kontraktów, z tey  ilości, jaka wówczas zaległość za przeszły rok okaże sie 
jakowe uzyskanie jak naydogodniey robić przy wydaniu na tę  nowa dostawkę połowy lub trzeciey 
części pieniędzy. Z tego wypada, że chociażby kto z dostawczyków i okazał sie nieakuratnym- je­
dnak może bydź dopuszczony do nowey dostawki, po uzyskaniu tylko sztrafu ża wypadającą zaległość 
Samo przez się rozumie, źe po wydaniu na pierwszą dostawkę połowy lub trzeciey części summy wiele 
jey do dnia zawarcia nowey umowy pozostaje w długu, powinna bydź przy  tey  okazyi nieodmien­
nie wytrąconą lub uzyskaną, nienależąc do sztrafnych pieniędzy.

i 5) Kto z nieakuratnych dostawczyków, choćby we dwa miesiące od ogłoszenia w gazetach wzglę­
dem  potwierdzonych przez Rząd cenach, ptzybył dla zawarfeia kontraktu na nową dostawkę, ale ani 
części trzeciey ani połowy pieniędzy, da nią wziąśc niebędzie żądał, ten i do zawarcia kontraktu nie- 
pierwiey dopuszczonym będzie, aż po wniesieniu przez mego wciągu wyżey wyrażonego dwómiesie- 
cznego term inu wszystkich siiram, które pozostały na nim podług pierwszey umowy w niedoborze 
Jeśliby on tego nie UCZynił i ha termin Umowy ńieztobił, od takiego pieniądze te  uzyskują sie przez 
przedaź ewikcyi lub majątku na mocy praw. Prócz tego takowe dostawczyki, jako ńiena“leźacy do 
dalszey dostawki, powinni wnieść jeszcze i procent od sta po sześć, tak za pozostała ńa nich w dłu­
gu połowę lub trzecią  część summy , jak i za przypadające od iiich podług ilości niedoimki sztra- 
fne pieniądze, licząc od dnia skońeżonego kontraktowego terminu na dostawę, do dnia Rzeczywiste­
go uzyskania wszystkich przypadających na nim pieniędzy.

14) Przeż Uczynione tąkowe z nierzetelnych dostawczyków uzyskanie, Ogranicza się wszelka Su­
rowość prawnego z mmi za ńieakuratnuść postąpienia. Poczym zaległość z nich zdeyhmje się Umo­
w a 'ich zrywa się, a komitet dla opatrzenia woysk suknem przyymUje już na siebie obowiązek za­
spokoić wyrażoną niedoimkę1.

15) Uzyskanie ^ tra fn y c h  ża hiedóimkę pieniędzy naznacza się częścią dla ukarania dostawczym 
ków za nierzetelność, częścią zaś na ten  koniec, iżby komitet miał większą łatwość do zaspokojenia 
niedoimki. Lecz jeśli ćzasetó w hiedoimce pOzóstanie same tylko białe sukno na spodnie, tedy jeże­
liby p rzy  kupieniU jego prze wyżka była sztrafnych piehiędży, w  takim zdarzeniu te dostawczyki, na

i k tó rych  niedoimka tego rodzaju sukna liczyła się, powinni wiedzieć, iż każda przewyźka tych sztra- 
'fnych pieniędzy, będzie ż nich w końcu uzyskana, to jednakże rozumieć należy ó samych tylko bia­
łych suknaoh, a dó innych koloRów sukna i dó karaźiei niestosuje się.

16) Przypadające podług iimovky na dostawienie do skarbu Sukna i karaźiei, dostawczyk obo­
wiązany jest dostawić na swóy UachUnek dla przyjęcia do kommisoryackiego Depo, które w czasie 
targów naznaczy dla oddania sWójego sukria. Jeżeli l^to przyymie na siebie dostawić nićrnniey pięciu- 
dziesiąt tysięcy arsźyii, a fabryka jego oddalona od mieysc nazriaczonych do pRzyymowania więcey 
sta  wiorst: tedy przyjęcie sUkna i kataźiei może się odbywać w własney jego fabryce, jeżeli się sam 
zgodzi dać mieyśce dla umieszczenia kommissiońieroni i da ihagazyny do złożenia sukna, póki one do 
Depo niehędą wysłane; dostawienie zaś sukna do mieysca naznaczonego dla przyjęćia podług miary; 
przyymować się będzie nieodmiennie 'pod dozorem skarbowym ńa podwodach dostawczyka bez pie­
niędzy, i dopóki sukno hie wyydźie do kommisoryackiego Depo* dopóty pozostaje na odpowiedzial­
ności fabrykantów; jak tylko 'przywiezione będzie w całości, tedy i opłata za nie uskuteczniona bę­
dzie niezwłócźnie : takowe jedhakże sukna i karaźieia przy weyśeiu do Depo zaświadczają się tylko 
w tern, iż przywiezione W całości i bez szkódy; a ńanowo brakować ich Depo nie ma prawa.

iy )  'W  przypadku zasługujących na sprawiedliwą uwagę przyczyn niedostawienia, jako to: zha- 
czne uszkodzenie fabryki od ognia i pówodzi, zatrzymanie robot dla panujących chorob lub ź powo­
du śmierci dostawczyka nieporządku, przyczyny te  niezostaną bez haleźytey od Rządu Uwagi i je­
mu lub sukćessorom jego dany będzie dostateczny czas dla Zaspokojenia mogącey wyniknąć przez 
to w suknie i karaźiei niedoimki. W e  wszystkich jednakże podobnych zdarzeniach sam on lub jego 
sukcessorowie obowiązani są złożyć wcześnie Komitetowi ó tern jak naydhkładniey&ze świadectwo 
mieyscowey zwierzchności, a wr ów czas dla zaspokojenia tey niedoimki będą im rozłożohe na takie 
terminy, jakie ża koniecznie uzna, i w ciągu tego przeznaczenia niepodpadnie już żadnym posziikiwa-. 
niom. Lecz jeżeli takowe dostawczyki łub ich sukcessorowie z udzielońey im folgi hiekórzystali 
i na term in sukna hie dostawili, tedy będzie postąpiono z nimi jak z h ieakurathemi, z tą  różnica, 
iż położony w i 3 punkcie tych  artykułów procent po 6 od sta, ma bydź uzyskaiiy od nich nie od 
dnia Umówionego teRminU, lecz od dnia upłynionego danego im przedłużenia.

18) Sukno i karazieja mające należeć do braku, powróci się do zupełnego dostawczyka rożpó- 
rządzenia, bez przyłożenia stęplów i bez przćbicia k ra y k i ; a zatem żaden ich brak nie może słu­
żyć dostawczykowi za Usprawiedliwienie się z n ierzetelności, i ten  w każdym zdarzeniu podpada 
uzyskaniu sztrafnych pieniędzy. \

19I Jeśliby dostarczyciel potrafił zasposobić sukna i karaźiei w ciągu oznaczonego w kontra­
kcie term inu tyle , że po uskutecznieniu dostaw ki, pozostałaby jeszcze niejaka ilość sukna nadto; 
tedy  skarb przyymuje tę  przfewyźkę i zapłaci przypadające za nią pieniądze po zaasyygnowanm na 
rok następujący kapitału sukiennego, podług ceny, jaka na ten  rok potwierdzona będzie;

20) Podane przez dostawczyków na ewikcyą nieruchome majątki, jeżeli należą do kógo inne­
go, a nie do dostawczyka, w każdym zdarzeniu podpadają odpowiedzialności za taką tylko summę, 
w  jakiey są założone; i dla tego paręcznicy ich , jeżeli zechcą, mają prAwo wnieść do skarbu na 
taką  summę gotowe pieniądze, w jakiey majątki ich na ewikcyą przyjęte, i żądać Uwolnienia z pod 
ewikcyi i jey rozwiązania. A jeżeliby paręeznika majątek za niewniesieniem przez niego należnych 
pieniędzy, za nieakuratność dostawcźyka oddany był na przedaż publiczną: tedy i w takim zda­
rzen iu  2 wziętych zaii pieniędzy bierze skarb na zaspokojenie swojey należności nie więcey nad tę
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aummę, w jakiey majątek na ewikcyą przyjęto; reszta zaś oddaje się poręcznikowf. Uwaga. Punk 
ten ma moc w takim tylko zdarzeniu, jeżeli cudze ewikcye dawane będą. t

21) Jeżeli w ciągu terminu przyjętego dostarczenia sukna, będzie chciał dostawczyk) przyjąć 
kogo do siebie za wspólnika, tedy mu to niezabrania się; równie jeżeli zechce i całą dosttwę lub 
niejaką część jey zdać komu ze swoich wspólników, lub obcemu na tychże warunkach, tedy mu i 
to dozwala się, ale tak, iżby takowe odstąpienie robione było nieinaczey, jak za pozwoleniem Ko­
mitetu , postrzegając przytem , iż jeśliby kto nie zostawił za nowego dostawczyka swojey ewikeyi, 
W takim razie ten  ostatni obowiązany jest okazać noWą pewną ewikcyą w należyte y ilości, a po, 
Uskutecznieniu tego, z ewikcyiiyziętey od pierwszego podradczyka odtrącić tyle, ile od nowo przybyłego 
przyjęto będzie ; a potem ten nowy dostawczyk powinien już odpowiadać we wszystkim za wypeł­
nienie kontraktu; przeszłego już podraczyka ani do żadnego rachunku i odpowiedzi mepociągać; tak­
że pozwala się każdemu dostawczykowi okazaną z początku ewikcyą odmienić na inną pewną 
i niewątpliwą-

22) Przy wszystkich takowych odmianach ewikeyi, komitet będzie miał baczność, iżby nowo 
dawane były pewne , żadney na mocy praw wątpliwości nie podpadały i dostateczne; wszelka zaś 
strata przez nieostrożność komitetu w tem  zdarzeniu wyniknąć mogąca, pozostaje na jegoż odpo­
wiedzialności.

23) Opłata za dostawienie sukna i karazići, z potrąceniem wydanych z góry połowy lub t r ze_ 
ciey części pieniędzy, uskutecznioną bydź ma podług tych c e n , jakie w umowie są postanowione, 
Zostaje woli dóstaweżyka przy targach oznaczyć raieysce , z którego życzy odebrać peniądze, to 
jest: z tego końiitetu, lub z któreykolwiek Izby Skarbowey. Jeśliby zaś kto po targach oświadczy! 
podjąć się dostarczenia, temu pieniądze nieinaczey naznaczają się jak z komitetu, a jeżeli i z innego 
nheysca, tedy z przesłaniem ich tam pocztą na jego kćszt.

24) Potracenie wydanych trzeciey cżęści i połowy pieniędzy ż ogólney hależącey za sukno i 
karaźieję opłaty, czynić się będzie przy każdey opłacie w taki sposób, żeby odbierającemu z góry 
trzecią część summy , dopłacane były dwie trzecie podłńg cehy umówióney, a temu” który wziął 
z góry połowę, dodąha bydź ma pozostająca połowa pienrędży, a ewikcyą zatrzymuje się do ukoń­
czenia dostawki.

25) Ogólna opłata ża dostawiońelsuknó i karaziĆię, tak ż komitetu jako 'i ź Izb skarbowych, po­
winna nastąpić dlą dostawc&yków niezwłoczhie po okazaniu świadectwa o przyjęciu sukna i kara- 
ziei i po otrzymaniu 'o tem od mieysc przyymujących Uwiadomienia.

''2©7 Przyymować sukna będą sami oficyałiści od kommisbryatu i admiralicji.
27) Prżyymujący w czasie przyymowańia śukiia obowiązani postępować ściśle podług wyda­

nych na to prawideł, hie czyniąc dostawczy kowi przeciwnych tym prawidło”m naymnieyśzey trudności.
/ 28) PrzVymujbcy nie mają prawa przy położeniu stępia ha Sukflde brakować ołowia, przeszy­

wać połówki inaczey, jak podług wzoru , ani żądać innych nici tylko syfoWych.
29) Skoiro tylko odstawka Sukien i kahażiei ukbócży się, i te  Weszły do komthissoryackiego de­

po, lub wiedzy admiralicyyhey, w tenczas ża te sukna i karażieię , dostawczyk nie podpada wie- 
cey zadney odpowiedżi. ^

3ó) \V  zdarzeniu zbytecznego braku sukiia i karaziei, Komitet hia prawo rozwiązywać w tćm 
Spory, a jesh potrzeba wymagać będzie, wezwać do tego zarządzającego moskiewską kommisorya- 
cką komrmssyą dla wspólnego osądzenia; w mnych zaś mieyscach spory te rozwiązuje Cywilny Gu- 
bernator tazem z Urzędhikami kommisoryackiemi i admiralicyi. Za prawidło postanawia sic iżby 
V podobnych zdarzeniach fabrykanci okazali z zabrukowanego sukna jedną lub dwie połowki z jer- 
likiem komrnissyi, w którym powihne bydź wypisane te wady, dla których suktfo zostało zbrakowane.

Oi) ogolnosci podradczyki sukna, wypełniający przyjęte na Siebie podług Umowy obowiązki
należycie 1 troskliwie, mają prawo spodziewać się za to nagrody, właśćiwey ich stanowi, w czem
dawać się będzie uwaga tak ha ilość dostawki; jako tez wartości sukna i pośpiech, z jakim dostaw­
ka ta była wyptełniona. ’

32) Zawarte z dostaWczykami sukna na tych wszystkich warunkach um ow y, na mocv krajo­
wych praw, dotrzymać 1 wypełnić w zupełności, tak ze strony podradczyków jako i ze strony Skarbu

Zgodno z oryginałem Rządca kancellaryi. Jan Rohoziński. *
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i  w  K u r y e r z e  z a m i e s z c z o n ą  p o ś w i a d c z a m ,  p i s a ń  

r o k u  1 8 2 0  m c a j u l i i  1 1  d n i a .

K a r o l  R o m a n o w i c z  S ę d z i a  G r o d z .  P t u  W i l e ń ,

P o z e w ,

1 W e d l e  U k a z u  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  R a m o -  
w ł a d n ą e e g o  C a ł ą  R o s s y ą .

P o z e w  p r z e d  S ą d  Z i e m .  W i l e ń s k i  n a  k a d e n c j ą  
Ś w i ę t o  T r o i e c k ą  t e r a z  s ą d z ą c ą  s i ę  z  p o w ó d z t w a  U r .  
T a d e u s z a  M i c k i e w i c z a  K r a y c z y c a  U p i t .  U r .  M i k t o -  
r y i  m a t c e ,  a  W  a l e r y i  c ó r c e  K a p i c o w e y  i  K a p i c o w n i e , 
o r a z  R o z a l i i  m a t c e  i  J ó z e f o w i  s y n o w i  S z c z a p i ń -  
s k i m ,  J u s t y n o w i  P a s z k i e w i c z o w i  b .  S ę d z i e m u  G r a n i  
U p i t s k i e m u  P t u ,  J a k u b o w i  S z u k s z c i e  b  m u r s z a ł .  
U p i t . ,  A n t o n i  d n u  R y m k i e w i c z o w i  b .  U p i t .  k u m -  

m i s s a r z o w i ,  S t a n i s ł a w o w i  M o ż e y c e .  X a w e r e m u  
R a d z i s z e w s k i e m u ,  J a n o w i  R u s i n o w i  k u p c o w i ,  D o  
m i n i k o w i  M i ń s k i e m u ,  A n d r z e j o w i , M a t u s i e w i c z o w i ,  
K a t a r z y n i e  z  R a d z i s z e w s k i c h  F e l i ń s k i e j ,  A n d r z e i o -  
w i  M i c k i e w i c z o w i ,  T e r e s s i e  R a i e w s k i e y ,  t u d z i e ż  d a l ­
s z y m  d o  ż a l .  s i ę  d e l t o r a  n a p a s t n e  i  w  S ą d z i e  E x d y .  
w  m a i ą t k u  P o p i l u  b y ł y m  n i e i a w i o n e  s t o s u j ą c y m  p r e -  
t e n s y e ,  a  z a ś  U r .  W i n c e n t e m u  D e s z t r u n k o w i  v i c e  
M a r s z . ,  . S t a n i s ł a w o w i  i  F e l i c y a n n i e  D a u k s z o m  b .

S ę d z i o m .  G r ó d .  U p i t .  P t u ,  I z a b e l l i  z  S z w o y n l c k i c h  
m a t c e ,  J ó z e f o w i ,  B o n i f a c e m u ,  W i n c e n t e m u  i  M i c h a ­
ł o w i  S y n o m  o r a z  d a l s z e m u  i c h  r o d z e ń s t w u  M i c k i e ­
w i c z o m ,  z e  s k u t k u  w a r u n k ó w  e x d y w i ż o r s k i e g o  d e k r e ­
t u  w y ż e y d a t ą w z m i e n i o n e g o  a d  b o n a  r e p e r i b ń i a  r ę g u -  
l o w a ć  p i  e t e n s y s  m o g ą c y m ,  ń a k o n i e c  U r .  F r a n c i s z k o ­
w i  J e l ś k i e m u  p o d k o m .  S m b l e ń . ,  J o z e f o w i  W o j t k i e w i ­
c z o w i ,  J ó z e f o w i  W e r e s z c z y n s k i e m u  S t a r .  U p i t - ,  M i -  
k o ł a i o w i  Z , a m b r z y c k i e m u  R e g .  i  K u p c o w i  R y s k i e ­
m u  N i e d z w i a t k o w i  i a k o  d e b i t ,  n a  r z e c z  ż a l .  s i ę  d e l a t .  
p r z e z  U r .  K a r o l i n ę  z  W i t k o w s k i c h  M i c k i e w i c z o w ą  
p r z e k a z a n y m  p o d n i e  s i ę  _w r z e c z y  o t o :  p r z y c i ś n i o n y  
ż ą ł .  s i ę  p r o c e s e m  p r z e z  k r e d y t ó r o w  t o k  o s o b i s t y c h  
i a k o  t e ż  a n t e c e s o r s k i r . f i  p o p i e r a n y m ,  s c a ł y  s w ó y  f u n ­
d u s z .  i a k i  p o s i a d a ł  o d d a ł  n a  s a t y s f a k c j ą ,  n a  n i e s t a -  
w a i ą c y ć h  z a p i s a ł , a m i s s y ą ,  d o  i a k o w e y  e x d y w i i y i  n i e -  
i a w i ą c  s i ę  n i e k t ó r z y  i u z  w  p r e t e n s j a c h  s w o i c h  u s p o -  
t c ę i e n i  w i e r z y c i ę t ę  , a  m i a n o w i c i e  S z c z a p i n s c y  i  
K o p i c ó W t e  w  S ą d z i e  Z i e m .  W i l e ń .  r ó ź p b c ż ę l i  z  ż a l .  
s i ę  d e l a t .  p r o c e s s ,  i  w  t e y  k o l e l i  S z c z a p i n s c y  z y s k a ­
l i  d e k r e t  r e k o g n o s k u i ą c y  d l a  n i c h  p r z e s i ł o  2 0 0  r u ­
b l i  s r .  z  ż a d e t e r m i n o w a n i e m  e x o l u c y i  W  d n i u  F t  j u n i i  
t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  p o d  k a r a m i  s p r z e c i w i e ń s t w a ,  K a -  
p i c o w i e  z a ś  l u b o  r ó w n i e  i a k  i  S z c z a p i n s c y  u s p o k o i e n i  
d o  e x d y w i z y i  n i e ś  t a w  u l i ,  W s z a k ż e  d o t ą d  p ó z y ś k u i ą  
t a  o p ł a c o n e f n i  i  p o d s t ę p n i e  z a t r z y m a n e m i  , ą  p r z e ż  
a r n i s s y ó  z t l i k c ż e m n i o n e m i  s k r y p t a m i  ś u r n f n y  , i ż b y  
w i ę c  o s t ą t e c z n i e  z ó b ż a ł .  s k o ń c z y ć  w a l k ę  p r o c e s s o « 
w ą ,  ż a l .  s i ę  d e l a t .  m a i ą c  p r z e z  ż o i i ę  s . w o i ą  U r .  K a ­
r o l i n ę  M i c k i e w i c z o w ę  o d s t ą p i o n ą  s o b i e  s u m m ę ,  n a  
o b i a ł . F r a n c i s z k u  J e l s k i m . P o d k o m .  S m d l e ń .  w  i l l o ś c i  
"3i .  53 o  d e k r e t e m  ' e i c d y w i ź o r s k i m  w  g u r z e  w y r a ż o ­
n y m  d l a  m e y  r e k o g n o s k o w a n ą ,  a  z  p r o c e n t a m i  d r u g i e  
t y l e  w y r i o s z ą c e r n i  n a l e ż n ą ,  i a k o  i e d y n y  s w ó y  f u n d u s z  
n a  s a t y s f a k c j ą  w s z y s t k i c h  l u b o  n a p a s t n e  d o  ż a l ą c e g ó  
s i ę  o b i a w i a i ą c y c h  p r e t e n s j e , o ś w i a d c z e n i e m  d o  a k t  
Z i e m s k i c h  W i l e ń s k i c h ,  d n i a  F t  j u n i i  t e g o  r o k u  w n i e ­
s i o n y m  o d d a ł , p o c ż e i n  g d y  t e ź d o n a  ż u ł .  s i ę  d e l a t o r  ii  
i  d a l s z e  p r z e z  s i ę  n a b y  t e  s u m m y  j a k o  t o :  n a  ó b i a h  
J ó z e f i e  W o j t k i e w i c z u  z ł .  p o i .  1 7 2 0 ,  ń a  J o z e f i e  W e -  
R e s z c z y ń s k i m  s ł  M 3 2  i- g r .  . 2 8 ,  n a  M i k o ł a t u  Z d f n -  
b r z y c f c i m  i q 42  g r  2 0 ,  o r a z  n a  k u p c u  R y s k i m  N i e -  
d z w i a t k o w i e  z ł - ń p  11 ż a l .  s i ę  d e l a t .  p r z e k a ż a ł a ,  w  z a ­
m i a r z e  w i ę c  o s w o b o d z e n i a  s i ę  o d  n i e w i n n e j  o b i a ł . p r o -  
s f y t u c y i  ż d t t c y  s i ę  d e l a t .  p o z y w a i ą c  o b l a ł .  p r o s i :  p o ­
d ł u g  f o r  m y  d l a  s ą d ó w  e x d y w i z o r s k i c h  p r z e p i s a n e j  
w y ż e j  r z e c z o n e  s u m m y  r a iy y tZ y  'R b ż a ł. d o  ż a l i .  s i ę  
' d e l a t .  r o s z c z ą c y c h  p r e t e n s j e  r o z d z i e l i ć ,  a r n i s s y ą  p o ­
w t ó r n ą  n a  n i e s t u w a i ą c y c h  z a p i s a ć ,  n a s t ę p n i e  z a ś  
ż a l .  s i ę  d e l a t  o d  w s z e l k i e j " o b i ą ł .  p r o s t y t u c j i  o s w o b o ­
d z i ć ,  n  e  i n i e y  t o  w s z y s t k o  u d e c y d o w a ć ,  c o  i v s p r a w i e  
d o w i e d z i o n y m  b ę d z i e .

R o k u  1 8 2 0  l i p c a  1 0  d n i a  W o ź n y  z e z n a j ę ,  i i  

k o p i i e  t e g o  p o z w u  z g o d n e  z  o r y g i n a ł e m  w  s p r e w  

w i e  W J P .  T a d e u s z a  M i c k i e w i c z a  k r a / c z y c a  U p i t .  

j e d n ą  W W J P P .  W i k t ą r y i  m a t c e , a  W a l e r y  i  

c ó r c e  K a p i c o w e y  i  K a p i c o w n i e  a  d o k ł a d e m  o p i e k u ­

n ó w ,  d r u g ą  R o z a l i i  m a t c e ,  i  J ó z e f o w i  s y n o w i  S z c z a -  

p i ń s k i m  ó c z e w i s t o  w  r ę c e  w  m i e ś c i e  W i l n i e ,  o r a ż  

t r z e c i ą  d o  g a z e t y  K u r y e r a  L i t .  p o d a ł e m ,  i  ó  r o z ­

p r a w i e  p r z e d  S ą d e m  Z i e m .  W i l e ń .  P t u  n a  k a d e n ­

c y ą  t ą d z ą c e y  s i ę  l u b  n a s t ę p n e j  z a w i a d o m i ł e m .  

D a t  u t  s u p r a ,

W o ź n y  S .  Z i e m .  P t u  W i l e ń .  A n t o n i  S i e w r u k :  

R o j c u  1 8 2 0  m c a  j u l i i  1 0  d n i a  p r z e d  a k t a m i  

Z i e m s k i e m i  P t u  W i l e ń .  s t a w a j  ą c  o s o b i ś c i e  W o ź n y  

w  g ó r z e  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a w s z y  s i ę  t a k o w ą  

r e l l a c y ą  p o z e w r i ą  z e z n a ł  %

P r z y j ą ł e m  J o n  Z i e n k o w i c z  R e g e n t .  

P f ' o l n o  d r u k o w a ć  M i k o ł a y  P o m a r n a c k i  S .  Z .  W .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .  r_ 

s 5 D o  P r u s  w i l i l e ń s k i e y  g u b e r n i i ,  k o w i e ń s k i e g o  

P t u  w i l j a m p o l s k i e g o  s ł o b o d y  o b y w a t e l e  M e j e r  

I c k o w i c z  S c ł o w i e y c z y k  z  Z e l m a n e m  D a w i d o w i ~  

c z e m  H u r w i c z e m  n a  r o k  j e d e n .

i  D o  k r ó l e s t w a  P r u s k i e g o ,  i  S a k s o n i i ,  w i l e ń -  

k i  m i e s z k a n i e c  I z y d o r  W e y s  n a  r o k  j e d e n .
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P o  Z e w .
2 Wedle Ukazu JEGO 1M P E R A TO R SK IE Y  

MO SCI Samowi adnącego Całą Rossyą etc. etc, etc.
Urodzonym Xaweiemu i Barbarze z Sylwe- 

strowiczout sędziów b. Grodz. Ptu Rosień. rodzicom 
Ignacemu i Zenonowi synom Staniewiczom, Igna­
cemu Sędz. Rosien. Ziem., Józefowi ótar. Zale- 
skowskieniu, Konarskim braciom, Brygidzie z Ko­
narskich Syrtowtowey sędzinie Grań. Rosień., Te* 
kii z Konarskich Bogdanowiczowey P o t u c ą .  wojsk  
poi., Enuiu z Konarskich SiemienowiczoWey asse- 
sorowey Sądu niższego Ziem. Rosień., Franciszce 
Konarskiej Star. Zaieskow, Janowi Cześmkowi-. 
czowi i Aloizemu Regentowi Ziem., Gręń. Ptu  
Szawel. Łabanowskim5 Janowi Anglickiemu skarb; 
Justynie Goniprowskiey ciwun., Józefom i Janowi 
Sachowiczom , Antoniemu Barbie Podkom. Ptu 
Szawel., Ignacemu Giedgowdowi skarb. Ptu Rosień. 
Ignacemu i Józefowi Jaguczanskim Chor. Ptu 
Eyragol., Ignacemu i Annie z Paszkiewiczów ro­
dzicom, Józefowi -i Kazimierzowi synom Łau- 
dańskim Chor. b. woysk ,pol., Tomaszowi Tysz­
kiewiczowi sędziemu Ziem. Rosień; Dyonizemu 
Paszkiewiczowi pisarzowi Ziem. R osieńJanow i 
Kalinowskiemu sędziemu 5ciey instancy i ,  Anto* 
memu Mackiewiczowi skarb., Wikt ary i z Weryhaw 
Siemaszkowey podkom. Ptu Tel., Karolowi Jance- 

fw iczowiv. re gen. Grodz. Rasień.fózefaltowi Butkie­
wiczowi sekretarzowi Kolleskiemu, Wilhelmowi 
Hekinderfowi, Janowi Doiugirdowi, Tadeuszowi 
Powsinowi sekretarz. Grodz. Rosień. Karolowi 
Jastrzębskiemu, Pawłowi Monkiewiczowi skarb. 
wleWhobiercy, Kazimierze Hrabinie TyszkieWiczo- 
wey kamrrjunkroiuey dworu Jego Cesarskiej mo­
ści rossyyskięjgo,Emilii Chrapowickiey Podkom.Ptu 
Szawel., Kazimierze i Tekli Górskim pisarzównorń 
Lii. z' doki ale rn mężów i opiekunów, Star. Zakon-, 
Judełowi i Basi Borelowiczom Blomber gom, Kd- 
nutemu asśesorowi b. sądu N, Z. Ptu Rosien., Pio­
trowi Chor. Woyikiewictom, Benedykcie Stanie- 
wiczównie, Kieni i całemu konwentowi PP . Be* 
nedytynek Krozkich, JA ze mu Zaborowskiemu por. 
w. pot., Antoniemu Micewiczowi mar. b. PluRosień., 
Z-.leskiemu dworu Mar. tudzież dalstym preten- 
sdrcm rozmaitym, jednym z nich w majętno­
ściach U idukl, Trupin, Uwoyniszek, P  agiedocia, 
Szynoławek, Sawdymk, Leonowa Zadubiskiego lo­
kującym się , a drugim zamierzającym za dekre­
tami lokować s ię ,J  roszczącym pretensje pozetó 
edyktalny przed Sąd Ziem, Ptu Rosien, ciągle 
wedle ukazów sądzący się , lub na kadencją na- 
stępną Sbrówą z powództwa Ur. Wincentego i 
Anny z Staniewiczów sędziów Grań. Rosień. ro­
dziców Alexandra syna Pulcheryi córki Łabanow- 
skich i Petroneli z Staniewiczów Krawzoiwey re-  
gentowey sukcessorow po Apolinarym i Leonie 
stryjach Marcelim krayczym mińskim ojcu Sta­
niewiczach, jako tez Zuzannie z Uwoyniow Mar- 
celowey Staniewiczowey matce z  referencją do 
wszelkich dowodów pisma, a mianowicie dekre­
tów Sądu Gi. Lit. W  Heń. 2go departamentu 1815 
r.\ 9 ' r,a. ‘9 nastałego wyniesiony, mieniąc oto, 
iz z działu majątku ogólnego między potomstwem 
Jerzego Staniewicza krayczego. Miń. z żon dwóch 
spłodzonych jako to: z pierwszey de domo Sze- 
miotówny rodzącym się, Marcelemu oycu żal. 
Leonowi 1 Apolinaremu stryjom Staniewiczom do­
stały się ziemne f  osiadł ości (prócz w wojewódz­
twie mińskim), w Xięstwie żmudzkm Sawdyniki, 
z folwarkiem LeonoWtm Szynoławkie Floryanisz- 
ki ze ŵsiami i dworek’ w Rosiemach, synowie bo­
wiem z  drugiej zony Adamkowiczówny rodzą­

cy się , wzięli majętności Lidowiany w tymże 
Xtwie Zmudz. którego to majątku wyż wyrażeni 
Staniewiczowie trzey z Żony Szemiotówny rodzą­
cy się̂  między sobą dział stanowiąc, Marceli o j­
ciec zał._ Szynoławki i dworek w Rosieniach, Leon 
Sawdyniki i folwark Leonow, Apolinary folw ark  
Floryaniszki wieś Lawgole i Poboryki wzięli 
dziedziczne w swe władania, poczem stryy Leon 
Staniewicz będąc bezpotomny swóy majątek cały 
a mianowicie ziemny Sawdyniki i Leonow na 
sukcessorów Marcelego Staniewicza' oyca, to je s t  
dla żał. del. zapisał i zostawił, podobnież i Apo­
linary Staniewicz stryy folwark Floryaniszki, wieś 
Lawgole i Poboryki będąc bezpotomny na osobę 
brata swojego Marcelego wiecznością zapisał i 
oddał, a jakowy samo je dny folwark Floryanisz­
ki z rąk M ir  cele go Staniewicza krayczego żał. 
Łabanowskieniu za dękumentem wieczysto zamien­
nym dostał się wiecznością, toż ojciec żał. Mar­
celi StanieWfcz Krojczy miał za żonę Zuzanę de 
domo Uwoyniownę, która była dziedziczką dóbr 
W  idukl, Jukoyn, Pogiedocia i  Trupm zwanych 
W  Xtwie Zmudz. położonych udzielnie jeszcze 
właścicielką była znacznych sum i mobiliow, na co 
żadnych zapisów mężowi swojemu, a oycu żał. 
nie czyniła potomstwa ż  Staniewiczem krayczym  , 
Xawetcgo syna i dwie córki Żał. Łabamwskę i 
Krawzowę Zostawiwszy, z tego świata zeszła a 
tak kiedy żał. Łabanowska i Krawzowa maję­
tno ściow pó stryjach dwóch Leonie i  Apolinarym 
oraz oycu Marcelim Staniewiczach jako  też po 
matce Zuzannie Uwoyniowhie dóbr W  idukl, Ju­
koyn i dalszych nadto mobiliow summ w schedach 
prawem przynależnych będąc sukcessorami i wła­
ścicielkami. za debit a Marcelego krayczego oyca, 
Xawerego brata żal. wielolicznetni tradycjami 
W schedach należnych uszczupleni, i  dotąd jeszcze 
od wielolicznych pretensorow rozmaite stosunki za 
dekretami i bez, Oraz przelewami przez obżał. 
napastownnemi i kłuconemi niewinnie zostają, ztąd 
dla okazania pretensyow rozmaitych przez obżał, 
namultip lików any ch dekretami niestannetru i  wska- 
zami naliczonych , a dalszych Zmyślonych oraz, 
które być się pokażą prawdziwe na jakim fundu­
szu i schedach wyświeconych mają się lokować, 
przychodząc do sądu zakładają żał. prośby przy  
mającym nastąpić wyświeceniu sched dla żał. tak 
po stryjach jako też oycu oraz matce Staniewi­
czach należnych pretensje wszelkie a wszystkie 
obżał. kredytorow wszystkich pozwanych i oka­
zać się mogących rozpoznać i one mocą prawa i  
dowodow złożonych na winnych do odpowiedzi 
schedach wskazać, w tern oujekcie dekretów niestan- 
nych przelewów i samych dowodow przez obżał. 
pretensorow komportacyą zalecić, żał. od niewin­
n e j prozekucyi pretensorow i odpowiedzi z  w yja­
śnionych sched, uwolnić , naostatek to wszystko 
udecydować co w czasie sprawy proszonym i do­
wiedzionym będzie, przy zachowaniu wolności 
poprawienia się na żałobie.

Roku 1820 mc a junii j 5 dnia W oźny świad­
czę iż takowy pozew edyktalny przed Sąd Ziem. 
Ptu Rosień. ciągle sądzący się lub na ka d e n c j ą  
następną Sbrową z powództwa W W JP P . W in­
centego i Anny z Staniewiczów Łabanowskich sę­
dziów Grań. Ptu Rosień. Petroneli z Staniewi­
czów Krawzowey regentowey po JW W . i  W  W -  
oraz Ichmość Panów Xawerego i Barbarę Sylwe-  
strowiczow sędziów b. Grodz. Ptu Rosień. rodzi 
cow Ignacego i Zenona, synów Staniewiczów Igna­
cego Sędz, Ziem. Rosień., Józefa Star. Zaieskow 
Konarskich braci, Brygidę z Konarskich Syrtow-



łowę Sędz. Grań. Rosień., Teklę z  Konarskich B og­
danowiczowi porucz. woysk poi. Emilię z  Konar­
skich Siemienawiczowę Asses. sądu niższego Ziem.
Rosień. i  Franciszkę Konarskę star o ściankę Z a le-  
sków. siostry Jana Ćzesń. i  Aloizego Regenta  
Z ie m . i Granicz, p tu  Szawel. Łabanowskich Ja­
na Angtickiego, Skarb., Justynę Goniprowskę Ci- 
wunową, Józefa i Jana Lechowiczów, Antoniego  
Burbę Podkomor. P tu  Szawel. Ignacego Giedgo- 
wda. Skarbu. P tu  R osień ., Ignacego i Józefa Ja- 
guczańskich, Chor. P tu  E yrago l. Ignacego i  
Annę z  Paszkiewiczów  , rodziców Józefa i Kazi- 
m-ierza-synów Lawdańskich. Chor., Tomasza Tysz­
kiewicza Sędziego Z iem . R osień ., D yonizego Pasz­
kiew icza P isarza  Z iem . Rosień., Jana Kalino­
wskiego Sędziego Qran. bciey instancy i, A nto­
niego M ackiewicza Skarb., U  ik toryą  z FFeryhów 
Siemaszkowę Podkom. P tu  TeL, Karola Jance- 
wicza v. R eg . Grodz. Rosień., Józefata B utkiew i­
cza Ko/leskiego Sekretarza, W ilhelm a H ekindor- 

- f a , Jana D ow girda, Tadeiisza Pow sina Sekr. 
Gran. Rosień , Karola Jastrzem bskiego , Paw ła  
M onkiewicza Skarb. K azim ierę Hrabinę Tyszkie- 
wiczowę Kamerjihnkrowę , E m ilię  Chrapowickę, 
Podkomor. P tu  Szawel. K azim ierę i  Teklę G ór­
skie P isarz. Litew . , z  dokładem mężów i  Opieki, 
starozakonych Judela i Bassę Berelowiczów B lum - 
bergów,Kanutego b. Assesora, P io tra  Chor W o j t ­
kiewiczów , Benedyktę Staniewiczewnę X ien ię  i  
c'aly konwent P P . Benedyktynek K rozkich, I -  
dzego Zaborowskiego porucz. woysk Pol., Anto­
niego MicewicZa M arsza łka  b. P tu  Rosień, Z a ­
leskiego "di w or. i dalszych pratensorów jako  
w wielu m iejscach niewiadomych i poróżnić m iesz­
kających dla wiadomości dostateczney ich d o j ­
ścia do gazety  K ur. L it .  podałem . J ó ze f R o ­
manowski W o źn y  P tu  Rosień.

R oku  1820 mca junii. 28 dnia. P rzed  A k ­
tam i Grodz. P tu  Rosieńskiego stawając obecnie 
W o źn y  lakową re lac ją  podanego Pozw u urzę- 
downie zeznał. P rzy ją łem  Otton D ow iat Grodz. 
Ptu Rosieńskiego Reg.

W olno drukować w gazecie K ur . L it. P rę t,  
Z iem . P tu  Rosieńskiego. -Ignacy Bucewicz. 1

Z b i e g l i .
2. W  dniu 10 j  uli i  teraźniejszego toku w y­

szedł chłopiec z domu Przyjąłgowskiego Deputata 
na Szwarcowym zaułku, niezrobiwszy żadnej szko­
dy zginął, opisanie one go następne-, lat mający 16, 
włosow czarniawych, wzrostu nizkiego, tw arzy o- 
krągłey c ie m n e j, ra b y , w surducie szarym cie­
mnego koloru , w m ajtkach płocienkowych W pa ­
ski, bez bótow i bez czapki, nazywa się AndrZey 
Celega, uprasza się je ie li gdziekolwiek takowy chło­
piec znaydzie się, aby onego można dostawić do 
domu Deputata Przyjałgowskiego W W ilnie do 
kuchmistrza Szyttlera , expens zwrócony będzie i 
wdzięczność nazawsze zostanie. Jan Szyttler.

2. Poddany W . Józefa W ołlodtki Sędz. Gran. 
Oszm. furm an imieniem Jerzy Bartoszewicz, rostu 
niewielkiego, twarzy szczuplej włosow światło-ru- 
sych m ający lat 20, składu ciała szczupłego, na 
dniu j  idącego mca ju li i , okradłszy w  mieście 
W ilnie za Ostrą Bramą pod N . 1264, rubli 
srebrnych 220 gotowemi pieniędzmi, surdut su­
kienny brązow y , surdut barakanowy granatowy 
z axamitnem czarnem kołnierzem, pantaliony czar­
ne nowe, sukna czarnego na frak, bez obu krajek 
łokci 25, chustkę kamertuchową b ia łą , ze szlacz­
kami na końcu szytem i, jedną chustkę bat.yitową 
białą z końcami szytemi, jedne m aytki nękinowe 
perkalowe , chustek kolorowych do nosa trzy , 
prześcieradło i dalsze rzeczy, którego jeśliby kto 
po jm a ł i dostawił do m iejscow ej Policyi zkąd do

Sądu N iższego Ziem. Oszm. ma być dostawiony 
nagrodę prócz kosztow poniesionych naysolenniey- 
szą uręczam. Józef W ołłodźko Sęd. Gran. Ptu Oszm.

Sądy exdywizorskie.
2. Z a  dekretem remissyynym Sądu Z iem . P tu  

Nowogrodz. w roku 1820 febr. 20 zapadłym Sąd 
Taxatorsko-Exdywizorski na usatysfakcjonowanie 
wierzycieli JPP. Antoniego i  Petroneli Kam iń- 
skich przeznaczony, w dniu 1 maja teraz. 1820 r. 
ja k o  w terminie remissą Ziem. zakreślonym w do* 
m it JP P . Kamińskich w mieście Nowogródku po­
łożonym reassumowany, wym iar placu pod do­
mem i dalszych własnościow ziemskich pod kon­
kurs oddanych naznaczył, komportacye wzajemne 
tak na debitorach Kamińskich jako i ich kredyto- 
rach do natury interessow stosowne na dniu. 20 
jund biegącego roku na czteroniedzielną persy-  
stencyą do kancelldtyi Ziem. Nowogródzkiej speł­
nić zalecił> i dalsze pierwszemu zjazdowi właści­
we ogłosiwszy judicata, kontynuacją dzieła swe­
go do dnia 1 ybra toku idącego 1820 odłożył, 
o ciem interessowane osoby przez niniejszą awi-  
zacyą w Gazecie Kur. L it. trzykrotnie umieszcza­
ją c ą  się zawiadamia , i  ze pretensje niestawają- 
cych w tym terminie hredyiorów amissyi ulegną 
ostrzega. D zia ło  się na sessyi sądowej 1820 r.' 
rhca maja 4 dnia w Nowogródku.

Tadeusz Haciski P rezyd. Sądu Ziem. Nowogr. 
Exdyw. Pzezyd. Karol tVpreszczaka Sędzia Ziem. 
Nowogr. Exdyw . Franciszek Terojewicz Sędzia 
Ziem . Nowogr. E xdyw it.

2 Za remissą Sądu Ziem. P tu  Szawelskiego, r .  
x8n junii 17 nastała taxę i exdywizyą dóbr Sie­
lan wielkich w Pcie Szawelskim sytuowanych, do 
dziedzictwa W JP . Jerzego Piłsudskiego Szamb. b. 
dworu poi. po stryju swoim W . Antonim Piłsuds­
kim miecznym X tw a Zmudz, przez sukcesśyą o- 
siągnionych przeznaczającą, Sąd Taxatorsko-Exdy- 
wizorski t .  1811 7bra 1 d. w  niżey podpisanym 
komplecie do Sielan zjechał , akcessoryyne spory 
załatwił, wymiar ziemi na satyslakcyą wierzycieli 
pod rozbior idącey, oraz komportacyą wszelkich 
dow odow , wszystko stronnych pretensye wzaje­
mne wyświecających niemniey ruchomey Wszel- 
kiey własności W . Szamb. Piłsudzkiego ha odpo­
wiedz długu kredy torom winnego; na regestrze 
w  dacie r. 1812 januaryi i 5 do kąnCellaryi Ziem. 
Szawelskiey z persystencyą 4 niedzielną pod obo­
wiązkiem przysięgi na wierności w powtórnym te r ­
minie zjazdu przeznaczył: wedle żądania kredyto- 
row  w administracyą tez dobra z pomiędzy kr.e- 
dytorow W  W . Berberyuszów BudoW oddał, zjazd 
swóy ostateczny na 1 junii 1812 r. zadetermino- 
Wał, wfazie niedóyścia jego w tym czasie, do wy­
dać się mającego obwieszczenia odroczył, skutkiem 
czego za obwieszczeniem 4 niedzielnym w' te rm i­
nie z onego na dniu 2.1 junii 1820 r, wypadłym, Sąd 
Exdywizorski w tymże komplecie do dóbr Sielan 
zjechawszy, po dwudniowym oozekiWantu, dla nie- 
zebrania Się stron pretensye swoje na pierwrszym 
zjezdzie dowodzących; zjazd sWóy ostateczny, na 
rozbior dla kredytorow, do dóbr Sielan remmissą 
wyż datną wyznaczony na dzień 11 mca 8bra r. 1820 
odłożył Z tern ostrzeżeniem, iżby każdy mający 
pretensyą do dóbr wielkich Sielan w Pcie Szaw el. 
Jeżących lub stosunek do majątku W . Szambel. 
Piłsudzkiego regulujący się z dowodami ńa ten t e r ­
min przybyć raczył, awizuje, gdyż sprawa konkur­
sowa , pod oczewisty rozbior w z ię ta , a na nie- 
stawających u tra ta  pretensyj zapisana będzie W tem 
celu, iżby każdy z wierzycieli i pretensorow do 
pomienionych dóbr pretensyą mający, niewiadomo- 
ścią rzeczy nieskładał przez trzykrotną awizacyą 
w Gazecie Kuryera Lit. Sąd ExdywiZorski zawia­
damia , a zaś niestawający pretensor w tem t e r ­
minie, że s t r a tę  swoją własney przypisze nieczu- 
łości ostrzega. . '

Jozef Nagurski Prezydent b. Ziem. Ptji Szaw'el. 
i Exdywizor prezydujący.

W incenty  Zongołłowicz Sędzia b. Ziem. PtU 
Szawelskiego Exdywizor.

Antoni Korowa Sędzia b. Ziem, P tu  Szawel. 
Exdywdzor.


